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PROBLEMATYKA SOCJOLOGICZNA RUCHU GRANICZNEGO I KONTAKTÓW  
LUDNOŚCIOWYCH POLSKA — NRD

Dane statystyczne w ykazują, że od 1 stycznia 1972 r., tzn. od otw arcia granicy  
dla bezdew izow ego i bezpaszportowego ruchu ludności, ruch graniczny m iędzy P o l
ską a NRD przybrał rozmiary praw dziw ej „eksplozji”. Mimo stopniow o w prow adza
nych zm ian w  przepisach celnych i porządkowych, trw a nadal żyw y ruch w  obie 
strony. Na podstawie różnych sondażów i w yliczeń  można stw ierdzić, że mniej w ię 
cej co czw arty Polak był osobiście przynajm niej raz w  NRD i co trzeci obyw atel 
NRD był przynajm niej raz w  Polsce. Dwustronny ruch ludności obejm uje zarówno  
1) „mały ruch przygraniczny”, do którego należy codzienne udaw anie się m iesz
kańców  pogranicza „na drugą stronę” w  celu poczynienia zakupów, zaglądnięcia do 
kaw iarni, przespacerowania się, obejrzenia film u, odw iedzenia znajom ych itp., jak  
i  2) w yjazdy „w  głąb” sąsiedniego kraju w  celach handlow ych, zaw odowych, tury
styczno-w ypoczynkow ych itp. W tej ostatniej dziedzinie następują — w  związku  
z w prowadzeniem  now ych przepisów ekonom iczno-finansow ych — dość istotne zm ia
ny w  charakterze w yjazdów: utrzym ujący się przez pew ien czas m odel turystyki 
tzw. handlow ej w ypierany jest stopniow o przez przybierający na znaczeniu m odel 
turystyk i tzw . w łaściw ej.

Z acieśnianie się stosunków  m iędzy dwom a krajam i na płaszczyźnie życia spo
łeczno-kulturalnego i kontaktów  ludnościow ych stanow i uzupełnienie w spółpracy 
Polski i NRD na innych zasadniczych polach: politycznym , gospodarczym, ideolo
gicznym . W zw iązku z rozwojem  i w zbogaceniem  tych form kontaktów* i w spółdzia
łania, które — w  m yśl ustaleń przywódców Polsk i i NRD — służyć mają lepszem u  
w zajem nem u porozum ieniu się i poznaniu obu społeczeństw , podjęto w  naszym  
kraju pierw sze badania socjologiczne w ym ienionych zjawisk. Problem atyka socjolo
giczna „mieszania się” na w ielką skalę ludności polskiej i ludności NRD, codziennej 
obecności tysięcy obyw ateli na terenie sąsiedniego kraju, w ydaw ała się bardzo po
ciągająca. W grudniu 1972 r. Ośrodek Badań Prasoznaw czych w  K rakow ie podjął
— przy okazji obszerniejszych badań — s o n d a ż  o p i n i i  na tem at otw arcia gra
nicy m iędzy Polską i NRD. W yniki tych badań dotyczące struktury w yjazdów  do 
NRD oraz oceny ruchu bezw izow ego (ogólnie pozytyw nej) zostały om ów ione w  
osobnym  a rty k u le1. Specjalne badania zorganizow ał także ośrodek poznański w  la 
tach 1972 - 1973. W 1972 r. ekipa Instytutu Zachodniego — na zlecenie W ydziału  
I N auk Społecznych PA N  — przeprowadziła zw iad na pograniczu Polsk i i NRD. 
W tym  sam ym  roku grupa K oła N aukow ego Studentów  Socjologii UAM  odbyła 
obóz badaw czy w  pow iecie słubickim . K oncentrowano się w ów czas na z j a w i 
s k a c h  i p r o c e s a c h  ż y w i o ł o w y c h ,  tow arzyszących w ym ianie ludnościow ej. 
Zebrane m ateriały i w nioski z obserw acji dotyczyły trzech głów nych problemów: 
1) zm iany funkcji społeczno-politycznych obszaru P olsk i zachodniej, 2) zm iany 
funkcji społeczno-politycznych granicy na Odrze i N ysie  i sam ego pogranicza,
3) płaszczyzn w spółżycia, czynników  ułatw iających i utrudniających pierw sze kon
takty społeczne. W stępne w ynik i opublikowano w  sprawozdaniach z b ad ań 2. W n a
stępnym  roku — 1973 — badania prow adziła grupa w spółpracow ników  Instytutu

1 T. G o b a n - K l a s ,  O p in ie  P o la k ó w  o r u c h u  g r a n ic z n y m  P R L —N R D .  ,,Sprawy M iędzy
narodow e” 1973 mr 11.

2 A. K w i l e c k i ,  Z  b a d a ń  n a d  p r z e m ia n a m i s p o łe c z n o -p o l i ty c z n y m i  na  p o g r a n ic z u  P o ls k i  
i  N R D . „ P rze g lą d  Z a c h o d ii i” 1972, nr 4; t e g o ż ,  B a d a n ia  s o c jo lo g ic z n e  n a  p o g r a n ic z u  P o ls k i  
i  N R D . „Sprawy M iędzynarodow e” 1973, nr 7 - 8 .
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Zachodniego i Instytutu Socjologii UAM na zlecenie Instytutu Filozofii i Socjologii 
PAN oraz M inisterstw a N auki, Szkolnictw a W yższego i Techniki. Skupiono w tedy  
uw agę na i n s t y t u c j a c h  w s p ó ł p r a c y  i o r g a n i z a c y j n y c h  f o r m a c h  
kontaktów  ludnościow ych. M ateriał zbierano w  w ojew ództw ach zachodnich i pół
nocnych Polski (wrocławskim , zielonogórskim , szczecińskim , koszalińskim , gdańskim, 
olsztyńskim ) oraz w  Zawierciu (na budow ie przędzalni „Przyjaźń”). N awiązano 
wówczas pierw sze kontakty badawcze z niektórym i ośrodkam i naukow ym i NRD 
zainteresow anym i om awianą problem atyką (In stitu t fiir In ternationale B eziehungen  
w  Poczdamie, In stitu t fiir Jugendforschung  w  Lipsku). W nioski z badań dyskuto
wano szeroko na konferencji zorganizowanej przez Instytut Śląski w  Opolu z udzia
łem  naukow ców  polskich oraz licznej grupy pracow ników  nauki i działaczy spo
łeczno-politycznych z NRD („K olokwium  Opole”, 19 - 21 w rześnia 1974 r.).

W niniejszym  artykule pragnę wskazać na  niektóre w ażniejsze zagadnienia so
cjologiczne rysujące się w  św ietle  dotychczasowych badań, bez zam iaru ich w y 
czerpania czy w szechstronnego naśw ietlenia. P ełne przedstaw ienie problem atyki 
badawczej, zaprezentow anie i analiza zebranych m ateriałów, sform ułow anie w n io
sków ogólnych i bardziej szczegółow ych — w arte są osobnej, w iększej pracy.

Polityka w spółpracy i integracji, realizow ana przez P olskę i NRD, żyw e kon
takty m iędzy dwom a społeczeństw am i dostarczają bodźców do pow staw ania i roz
woju w ielu  różnorodnych instytucji. Zasięg ich oddziaływania jest bądź ogólnokra
jow y bądź regionalny, czy tylko lo k a ln y 3. Pow stają i działają „m ieszane” k o 
m i s j e  i k o m i t e t y  z ł o ż o n e  z p r z e d s t a w i c i e l a  P o l s k i  i N R D ,  organi
zujące w spółpracę w  różnych dziedzinach: gospodarczej, kulturalnej, ośw iatow ej, 
naukow ej, turystyki i in. Na szczeblu centralnym  działają np.: K om itet W spółpracy 
Gospodarczej i N aukow o-Technicznej m iędzy Polską i NRD oraz kilka dw ustron
nych kom isji zajm ujących się problem am i w ynikającym i z faktu otw arcia granicy 
(np. zagadnieniam i turystyki zajm uje się m ieszana kom isja realizująca w spółpracę 
m iędzy polskim  GKKFiT a departam entem  turystyki w  M inisterstw ie Kom unikacji 
NRD). W zw iązku z ożyw ionym  ruchem turystycznym  i w zrostem  zainteresow ania  
sąsiednim  krajem , pow stają w  Polsce p l a c ó w k i  o b s ł u g u j ą c e  i i n f o r m u 
j ą c e  t u r y s t ó w  przybyw ających z NRD, a w  NRD — turystów  z Polski: insty
tucje w ym iany w aluty, placów ki handlow e i gastronom iczne, punkty inform acji i re
klam y turystycznej, rów nież w ydaw nictw a w  drugim języku (np. przewodniki, a l
bumy, „Życie W arszawy” w  w ersji n iem ieckiej itp.). Zakłada się w s p ó l n e  w i e l 
k i e  o b i e k t y  p r z e m y s ł o w e  i p r z e d s i ę b i o r s t w a  (np. przędzalnię ba
w ełny  „Przyjaźń” w  Zawierciu, „Interport” w  Szczecin ie i in.). Ważną dziedziną  
jest k o o p e r a c j a  z a k ł a d ó w  p r a c y  Polski i NRD, która obejm uje w zajem ne 
dostarczanie artykułów  potrzebnych do produkcji, w ym ianę dośw iadczeń organiza
cji partyjnych, organizow anie w spólnych imprez, w ym ianę zespołów  kulturalnych, 
w spółpracę w  dziedzinie zapew nienia załodze w ypoczynku w  drugim  kraju itp. 
Instytucjonalny charakter przybrała rozw ijająca się szybko w s p ó ł p r a c a  m i a s t  
i r e g i o n ó w ,  określana inaczej m ianem  „partnerstwa”. W ięzy partnerstwa łączą 
w ojew ództw a, pow iaty i m iasta nadgraniczne, jak rów nież ośrodki położone głębiej 
w  kraju. W spółdziałają ze sobą W arszawa i Berlin, Poznań i Cottbus, Kraków

3 W iele m ateriału dotyczącego działalności tych  instytu cji (zawiera najnow sza publikacja. 
PRL—N R D . S o ju s z  i  w sp ó łp r a c a . 30-lec le  P R L  — 25-lecie  N R D . W arszawa 1974.

I. POWSTAWANIE I ROZWÓJ INSTYTUCJI
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i Lipsk, Opole i Poczdam, W rocław i Drezno, Zielona Góra i Frankfurt n./O., 
Szczecin i Rostock, K oszalin i N eubrandenburg itd. W ramach w spółpracy ośrodków  
w ojewódzkich w spółpracują ze sobą m iasta pow iatow e, gminy, organizacje partyjne, 
instytucje kulturalne, szkoły, zakłady pracy, organizacje społeczne i m łodzieżowe. 
Warto zarejestrować tutaj kilka now ych zjaw isk tow arzyszących tej w spółpracy. 
N ależy do niech znaczne zw iększenie liczby współpracujących ze sobą instytucji 
i w zm ożenie częstotliw ości kontaktów, które nie ograniczają się do kadry k ierow 
niczej, ale obejm ują liczne kategorie pracow ników  i działaczy. W działalności tych  
instytucji szczególne m iejsce zajm ują takie zasady i form y współdziałania, które 
prowadzą do ustanow ienia regularnych intensyw nych kontaktów  dwustronnych. 
Poszerza się stale płaszczyzna kontaktów  i w spółdziałania: obejm uje ona takie dzie
dziny, jak gospodarka, technika, nauka, ośw iata, życie kulturalne, inform acja, sport, 
turystyka i w ypoczynek, handel i in. Zasady i form y w spółpracy ujęte zostają w  
ramy form alnych umów, których zaw ieraniu tow arzyszy zaw sze uroczysta oprawa.

Przechodząc do problem atyki badawczej, możem y wyodrębnić następujące szcze
gółow e zagadnienia: 1. Treść społeczna tych zinstytucjonalizow anych kontaktów  
i współpracy; aspekty rzeczow e i tow arzyskie w ym iany w izyt; ocena kontaktów  
i w spółpracy przez kierow nictw a, załogi, indyw idualnych pracow ników  i działaczy, 
przez przedstaw icieli strony polskiej i NRD. 2. A ktyw ność w  inicjow aniu i rozsze
rzaniu współpracy; zainteresow anie kontaktam i i w zajem ne nastaw ienia, oczekiw a
nia, w  tej sprawie; dobór osób uczestniczących w  składach grup w yjeżdżających, 
w e w spólnych imprezach, w  w ym ianie urlopowej itp.; zagadnienie osób czynnych  
i biernych w dziedzinie kontaktów  instytucjonalnych. 3. Społeczne, ekonom iczne, 
kulturalne funkcje w spółpracy instytucjonalnej; sprawa w ykorzystania now ych do
św iadczeń i w zorów  w  organizacji pracy, w  procesach produkcyjnych, w  działal
ności zw iązkow ej, w  życiu kulturalnym ; korzyści z form alnych i pozaform alnych  
kontaktów; przeradzanie się kontaktów  zaw odow ych w  w ięzi o charakterze oso
bistym. 4. Czynniki pobudzające i uatrakcyjniające w spółpracę instytucjonalną; 
okoliczności ograniczające społeczne efekty tej w spółpracy; isitniejące rozbieżności 
kulturow ych w zorów  składania w izyt i w ym iany dośw iadczeń4, pow olny proces 
w yrów nyw ania różnic w  tym  zakresie; bariera językow a i różny stopień zaintere
sowania uczeniem  się drugiego języka; rola „zaw odowych” tłum aczy w  kontaktach  
instytucjonalnych, w yłanianie się „społecznych” tłum aczy-osób znajdujących drugi 
język i  „dopraszanych” do rozmów i kontaktów  w  celu prow adzenia konw ersacji, 
zabaw iania gości -itp.

Żyw y ruch turystyczny, in tensyw ny ruch przygraniczny, w spółdziałanie in sty
tucji Polsk i i NRD prowadzą do lepszego w zajem nego poznania, do porozum iew a
nia się na różnych płaszczyznach i w  różnych okolicznościach, do coraz liczn iej
szych kontaktów  o charakterze osobistym . Obserwator, który chciałby rejestrować  
now e fakty z dziedziny w spółżycia dwóch społeczeństw , stanąłby przed zadaniem  
niew ykonalnym : w  niezw ykłym  tem pie w z r a s t a  i l o ś ć  k o n t a k t ó w  l u d z 
k i c h  w szelkiego typu łączących na co dzień w  pracy i wypoczynku, w  życiu gospo
darczym, kulturalnym  i naukow ym , w  życiu osobistym , rodzinnym . Stworzona zo
stała nówa podstawa dla licznych kontaktów  pryw atnych rodzin polskich i poje
dynczych polskich obyw ateli z rodzinam i i indyw idualnym i obyw atelam i NRD. Na

* Na zagadnienie to zw rócił uw agę w  sw ych badaniach w  w oj. koszalińskim  Zbigniew  
Źechow ski (Słupsk).

II. PROCES ZBLIŻANIA SIĘ I WSPÓŁŻYCIA DWÓCH SPOŁECZEŃSTW
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podstaw ie badań i bardzo licznych obserw acji na terenie polskich w ojew ództw  za
chodnich można stw ierdzić, że pryw atne kontakty utrzym uje znaczna już w  chw ili 
obecnej liczba rodzin i pojedynczych osób z obu krajów. Są pow iaty w  w ojew ódz
tw ach zachodnich Polski, w  których po kilkadziesiąt rodzin utrzym uje osobiste 
kontakty z rodziną z NRD (polegają one na odwiedzinach w zajem nych, św iadczeniu  
drobnych upominków, przyjm owaniu na pew ien czas w  okresie urlopowym); np. 
w  pow iecie głogow skim  blisko sto rodzin — zam ieszkałych na w si i w  m ieście —  
utrzym uje takie kontakty 5. Rodziny z NRD naw iązują szczególnie chętnie przyjazne 
kontakty na terenie tych m iejscow ości, w  których zam ieszkiw ały przed rokiem  
1945. Na sam ym  pograniczu naw iązyw anie stałych stosunków  tow arzyskich między 
rodzinam i zam ieszkałym i po obu stronach granicy nabrało charakteru i n s t y t u c j i  
ż y c i a  s p o ł e c z n e g o ,  która w ykazuje tendencję rozwojową. Coraz bogatsze są 
form y tych stosunków: obok odw iedzin w  m ieszkaniach pryw atnych, udziału w  
przyjęciach i uroczystościach rodzinnych, poszczególne osoby i rodziny św iadczą  
sobie w zajem nie różne usługi, np. w  zakresie kupna niektórych artykułów  „po dru
giej stronie”, przeprowadzenia drobnych napraw itp .6. Na pograniczu kontakty tego  
rodzaju w ynikają  z faktu sąsiedztw a, w  bardziej oddalonych m iejscow ościach i po
w iatach są funkcją w spółpracy instytucjonalnej i rozwoju turystyki. Zawiązują się 
rów nież m a ł ż e ń s t w a  m i e s z a n e :  w  Zgorzelcu, Gubinie, K rośnie Odrzańskim  
i Słubicach zaw arto po kilkanaście takich zw iązków . W edług inform acji „Nadodrza”, 
od czasu otw arcia granicy Urząd Stanu Cywilnego w  Frankfurcie n./O. udzielił 
ślubu p ięćdziesięciu  m łodym  parom, w  których jedno z m ałżonków  pochodziło z P ol
ski (z woj. z ielonogórskiego)7. Warto dodać, że o ile  pierw sze śluby zaw ierane po 
polskiej stronie budziły jeszcze pew ną sensację w  środowisku, przyciągając tłum  
„ciekaw skich”, o ty le  dzisiaj n ie stanow ią jakiegoś szczególnego w ydarzenia, po 
prostu „spow szedniały”. Z aw ieranie m ałżeństw  m ieszanych św iadczy w ym ow nie
o zarysow ujących się w  obu społeczeństw ach, głów nie w śród m łodzieży, skłonnoś
ciach do bliższego w spółżycia. Z badań przeprowadzonych wśród m łodzieży polskiej 
w ynika, że znaczna jej część w ykazuje „przyjazny” czy „pozytyw ny” stosunek do 
NRD i do ludności NRD i że „bardzo przyjazny” stosunek w ystępuje u tej m ło
dzieży polskiej, która naw iązała osobiste kontakty z m łodzieżą tego kraju (piszą 
do sieb ie listy  i spotykają się w  ram ach indyw idualnych odw iedzin lub w ycieczek) 8. 
Okazuje się również, że m łodzież jest tą kategorią ludności, która postuluje w za
jem ne bliższe poznanie się i rozw ijanie takich form  kontaktów, które będą sprzy
jały  naw iązyw aniu osobistych znajom ości i przyjaźni, m.in. poprzez w spólną p ra ce9. 
N iektórzy przedstaw iciele badanej m łodzieży proponują, by w ytyczać przed m łodzie
żą obu krajów  w spólne zadania i organizować na szerszą skalę wspólną pracę. 
Chodzi tu np. o Wielkie zakłady produkcyjne, a najczęściej o w ielk ie  budow le, które 
następnie m iałyby służyć obu krajom. W ym ienia się prace regulacyjne nad żeglow - 
nością Odry jako rzeki służącej obu narodom. Inny typ proponowanych w spólnych  
budow li to elektrow nie, m agistrale czy ciągi urbanistyczne. Mamy zatem  do czy
n ien ia  z tym i respondentam i spośród m łodzieży (i po stronie polskiej i po stronie 
NRD), którzy wyrażają zdanie, że przyjaźń i integracja może dokonać się jedynie 
w  toku now oczesnej pracy i twórczego w spółdziałania.

6 W yniki badań W itolda N aw rockiego (Głogów).
6 Badania Zygm unta D ulczew skiego (Pozinań) na teren ie Gubina.
7 Z tam tej strony Odry. „Nadodrze” 1974, nr 20, s. 11.
* Badania Józefa Jerzaka w  Zielonej Górze.
8 Badania Kazim ierza W asiaka w  Szczecinie.
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Fakt sąsiadow ania, bliskość przestrzenna, n ie  m uszą oznaczać „autom atycznej” 
bliskości społecznej. Stąd w ynika w ażne znaczenie bezpośrednich kontaktów  i m a
sow ego „mieszania się” obyw ateli obu krajów, członków  dwóch grup narodowych, 
dla procesu zbliżania się społeczeństw  Polski i NRD. Podlegają w eryfikacji i zm ia
nom dawne, często niesłuszne uprzedzenia, będące w ynikiem  dośw iadczeń historycz
nych ubiegłych w ieków  i dziesięcioleci. W iedza o drugim społeczeństw ie, oparta 
na stereotypach, w ypierana jest przez now e obserw acje, now e dośw iadczenia, zw ią 
zane z pokojową, sąsiedzką w spółpracą i współżyciem . Do 1972 r. Polacy znali N ie
m iecką R epublikę Dem okratyczną, a obyw atele NRD — Polskę, z nauki w  szkole, 
z prasy, radia, kina, telew izji. Obecnie bezpośrednie kontakty z sąsiednim  krajem, 
z jego instytucjam i i obyw atelam i stanow ią now e n iezw yk le w ażne ź r ó d ł o  i n f o r 
m a c j i .  D zięki n im  NRD staje się dla Polaków , a Polska dla obyw ateli NRD, kra
jem  bliższym , lep iej znanym , bardziej zrozumiałym .

Oczyw iście, dzisiejszy etap w spółpracy i kontaktów  m iędzy Polską i NRD trak
tow ać należy dopiero jako p o c z ą t e k  p r o c e s u  z b l i ż a n i a  s i ę  d o  s i e b i e  
d w ó c h  s p o ł e c z e ń s t w .  U  celu drogi, na którą w kroczyły oba kraje, znajduje 
się przezw yciężenie w szelk ich  daw nych kom pleksów  i stereotypów  (silnych jeszcze 
w śród starszego pokolenia), braterskie w spółżycie i w zajem na sym patia obu spo
łeczeństw , przybranie w spólnych ideow ych postaw  i zaakceptow anie wspólnych, 
zasadniczych, socjalistycznych w artości społecznych.

Szereg zagadnień, należących do zarysow anej pow yżej problem atyki społecznej, 
w ym aga postaw ienia i gruntow nego zbadania. W ym ienię tutaj następujące zagadnie
nia: 1. D w ie fazy rozwoju ruchu granicznego i ich rola w  procesach w spółżycia  
(a — dom inacja turystyki żyw iołow ej w  1972 r., b — przewaga turystyki zorgani
zow anej od 1973 r.). 2. Rola „bariery językow ej” i różnic generacyjnych; stosunek  
do nauki języka obcego jako w skaźnik  „postawy integracyjnej”. 3. Przem iany w  
stereotypach „Niem ca” wśród ludności polskiej i „Polaka” wśród ludności NRD. 
Obraz drugiego kraju w  św iadom ości ludności, przem iany w  opiniach na tem at 
kultury, poziomu gospodarczego i cyw ilizacyjnego itp. 4. K om pleksy „w yższości” 
i „niższości”, ich rola w e w spółżyciu i w  kształtow aniu w zajem nych postaw. Prze
zw yciężanie kom pleksów. 5. M otyw y ruchu granicznego i turystycznego. Zaintere
sow anie sąsiednim  krajem. C ele w ędrów ek i odw iedzin, skłonności i n iechęci do 
zaw ierania bliższych znajom ości czy przyjaźni. H istoryczne i aktualne uw arunko
w ania  w zajem nych postaw. 6. Rola w ym iany kulturalnej, im prez kulturalnych, 
„Dni K ultury P olsk iej” w  NRD i „Dni K ultury NRD” w  Polsce, w  podnoszeniu  
poziom u kulturalnego ludności, poszerzaniu horyzontów  um ysłow ych i kształtow aniu  
now ych postaw. 7. Rola przyw ożonych przedm iotów, upom inków itp. jako źródeł 
inform acji o drugim  kraju. 8. K onfrontacje w  sferze obyczajow ej, św iatopoglądow ej, 
organizacji życia, poziomu kulturalnego i gospodarczego, w zajem ne obserw acje i oce
ny — jako czynniki przeobrażeń społecznych i podnoszenia na w yższy poziom w  
obu krajach niektórych ważnych dziedzin życia.

Procesem  interesującym  naukow o i w ażnym  ze społecznego i politycznego punk
tu w idzenia są przeobrażenia zachodzące na terenach przygranicznych Polsk i i NRD. 
Tam w łaśn ie  m ożna w  sposób n iejako „laboratoryjny” obserw ow ać fakty  i zjaw iska  
zachodzące w  sferze w spółżycia obu społeczeństw . Poniew aż w  dotychczasowych
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opracowaniach te zagadnienia zostały dość dokładnie om ówione, ograniczę się do 
przypom nienia kilku w niosków  i uzupełnię je w skazaniem  niektórych now ych  
kw estii.

W rezultacie rozwoju ruchu granicznego zm ienił się (na korzyść) status tego 
terytorium. W zrósł — w  św iadom ości m ieszkańców  — „prestiż” rejonu pogra
nicza. W szybkim  tem pie zm ieniają się w arunki i perspektyw y życiowe: aktyw iza
cja pogranicza ogarnęła w szystk ie dziedziny. Rozwinęło się budow nictw o, powstają  
now e obiekty m ieszkalne, usługowe, kulturalne. W zrósł napływ  now ych m ieszkań
ców. Dzięki w spółpracy m iast przygranicznych następuje uzupełnianie się organiz
m ów m iejskich Polski i NRD i coraz lepsze zaspokajanie potrzeb obyw ateli m ieszka
jących po obu stronach granicy. M ożliwość błyskaw icznego udania się „za granicę”
— naw et w  błahych celach —  i burzliwy w zrost „tranzytowego” ruchu turystycz
nego stały się czynnikiem  uatrakcyjniającym  życie m ieszkańców  pogranicza.

N ow ym  zjaw iskiem  jest uw zględnianie w  doborze kadr na różne bardziej odpo
w iedzialne stanow iska kryterium  przydatności i kw alifikacji z punktu w idzenia  
wym agań, jakie staw ia obecna zm ieniona sytuacja na pograniczu; w ażne jest w ięc  
to, czy jednostka typowana do pełnienia określonej funkcji sprosta wym ogom  zw ią 
zanym  z częstym i kontaktam i z przedstaw icielam i NRD, napływ em  maisy turystów  
na ten teren, w ielkością środków finansow ych oddanych do dyspozycji na rozbu
dow ę pogranicza itp.

W św ietle  dotychczasowych badań i zebranych m ateriałów  m ożem y dzisiaj 
m ów ić o znacznych przem ianach i jednocześnie charakterystycznych cechach ś w i a 
d o m o ś c i  p o g r a n i c z a .  Podstaw ę tej św iadom ości stanow ią takie fakty, jak  
stała, m asowa obecność obyw ateli sąsiedniego kraju na naszym  terenie i możność 
naszego częstego przebyw ania po drugiej stronie granicy, a w  zw iązku z tym  stałe  
kontakty „twarzą w  tw arz” obyw ateli obu krajów: na ulicy, w  sklepie, restauracji, 
kinie itp. Prowadzi to do pow stania „m ieszanego” społeczeństw a, którego zachow a
nie, w zory postępowania, n aw et ocena jednostek (zwłaszcza tych  spraw ujących  
funkcje publiczne) — kształtow ane są przez wzgląd „na drugą stronę”. Ten czynnik  
niezw ykle siln ie  oddziałuje na św iadom ość pogranicza i kształtuje życie po obu 
stronach granicy. Równocześnie społeczeństw o zam ieszkałe na krańcach zachodniej 
P olsk i (i na w schodnich krańcach NRD) — zw łaszcza polityczny i kulturalny aktyw
— uśw iadom iło sobie, że pogranicze w ysunęło się do rzędu najw ażniejszych regio
nów  reprezentujących kraj w  oczach przybyszów  z zewnątrz. Prześw iadczenie to 
leży u podstaw  wzm ożonej lokalnej aktyw ności w ładz, instytucji i ludności pogra
nicza. Do tego dołącza się przekonanie o niezakończonym  procesie w yrów nyw ania  
się różnic w  poziom ie życia ludności po obu stronach granicy i konieczności szyb
kiego usunięcia w szelk ich  dysproporcji w  tej dziedzinie (w łaśnie na pograniczu  
różnice są szczególnie łatw o dostrzegane i jednocześnie oceniane jako szczególnie 
niew łaściw e). Stan ów  może być źródłem pew nych kom pleksów  „w yższości” czy 
„niższości” (ekonom icznej, kulturalnej itp.).

Na tle pow yższych uw ag pow staje pytanie: jaka jest rola pogranicza w  ca ło
kształcie procesów  zbliżania się do siebie dwóch społeczeństw , jaka jest tendencja  
rozw ojowa kontaktów  i w spółżycia ludności m ieszkającej po obu stronach Odry 
i N ysy, jak w pływ ają na nią istn iejące przepisy prawne, adm inistracyjne, finan
sow e, porządkowe? Spraw y te w arte byłyby specjalnego studium  socjologicznego, 
którego „m otywem  przew odnim ” pow inna stać się analiza zmian, jakie nastąpiły  
w  treści pojęcia „granica polsko-niem iecka”, w  funkcji społeczno-politycznej gra
nicy Odra—N ysa i terenów  w zdłuż niej położonych.

A ndrzej K w ileck i
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